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“
INNA PERSPEKTYWA” Ilona Lik

w Nowym Życiu Olsztyna

Zadzwoń – zapytaj tel. 505 129 273

23 maja w Muzeum Karykatury 
im. Eryka Lipińskiego w Warszawie 
podczas IV Gali Karykatury Zbi-
gniew Piszczako został uhonoro-
wany brązowym medalem „Zasłu-
żony Kulturze Gloria Artis”. Nasz 
redakcyjny kolega jest związany 
z  pismem od jego powstania, czy-
li od ponad 20 lat. Zadebiutował 
w prasie w 1986 r. Był wielokrotnie 
nagradzany w  kraju i  za granicą – 
w  2022 roku zdobył m.in. Grand 
Prix w Międzynarodowym Konkur-

sie na Rysunek Satyryczny „Albert 
Einstein. Pokojowe wykorzysta-
nie energii jądrowej”. Jest również 
pomysłodawcą Ogólnopolskiego 
Konkursu na Rysunek Prasowy im. 
Aleksandra Wołosa, za co w  2024 
roku został uhonorowany środowi-
skową nagrodą Eryka.

Na zdjęciu Zbigniew Piszczako 
i  Edward Lutczyn, nestor karyka-
tury polskiej, uhonorowany złotym 
medalem „Zasłużony Kulturze Glo-
ria Artis”.

Medal Gloria Artis
dla Zbigniewa Piszczako

Do 20 maja 2026 r. część płatników składek musi przekazać do ZUS roczne rozli-
czenie składki zdrowotnej za 2025 rok. Należy je uwzględnić w dokumentach roz-
liczeniowych za kwiecień. ZUS rozpoczął zwroty nadpłaconej składki. Blisko 65 
mln zł już trafiło na konta płatników.

ZUS rozpoczął już zwroty 
nadpłaconej składki zdrowotnej. 
Według danych z  14 maja kwota 
zwrotów przekroczyła 64,6 mln zł. 
Pieniądze trafiły do ponad 45,6 tys. 
płatników. Na bieżąco przygotowy-
wane są kolejne wypłaty. Na zwrot 
kolejnych ponad 105 mln zł oczeku-
je 71,9 tys. płatników.

Zwrot nadpłaty 
składki zdrowotnej

– Jeśli z  rocznego rozliczenia 
wynika nadpłata składki zdrowot-
nej, a płatnik nie ma na koncie zale-
głości, ZUS automatycznie utworzy 
wniosek o  zwrot nadpłaty (RZS-R) 
i  udostępni go na koncie płatnika 
w  portalu eZUS dzień po złożeniu 
rocznego rozliczenia – wyjaśnia 
Anna Grabowska, regionalna rzecz-
niczka prasowa ZUS w  wojewódz-
twie warmińsko-mazurskim.

– Wniosek należy zweryfikować, 
wskazać rachunek bankowy, pod-
pisać i odesłać do 1 czerwca 2026 r. 
ZUS wypłaci nadpłatę do 3 sierpnia 
2026 r. Jeśli płatnik składek nie zło-
ży wniosku, ZUS rozliczy nadpłatę 
na koncie płatnika do końca roku. 
Gdy z rozliczenia wynika niedopła-
ta składki zdrowotnej, trzeba ją do-
płacić razem ze składką za kwiecień 
2026 r., najpóźniej do 20 maja 2026 
r. – dodaje rzeczniczka.

Obowiązek rocznego rozliczenia 
składki zdrowotnej dotyczy osób 
prowadzących pozarolniczą dzia-
łalność gospodarczą, które w  ubie-
głym roku były z tego tytułu objęte 
ubezpieczeniem zdrowotnym i były 
opodatkowane podatkiem linio-
wym, skalą podatkową lub ryczał-
tem ewidencjonowanym. Rozlicze-
nie pozwala ustalić kwotę składki na 
ubezpieczenie zdrowotne należnej 

za dany rok na podstawie przycho-
dów lub dochodów z tego roku.

Osoby, które miały zawieszoną 
działalność przez cały 2025 rok, nie 
muszą składać rocznego rozliczenia 
składki zdrowotnej. Wyjątkiem jest 
sytuacja, gdy przedsiębiorca wznowił 
działalność w styczniu 2026 r. i rozlicza 
się na zasadach ogólnych. Składa on 
wówczas rozliczenie za 2025 rok, aby 
ustalić wysokość rocznej składki zdro-
wotnej. Dla tego przedsiębiorcy będzie 
to jednomiesięczny okres składkowy.

Obowiązek złożenia rocznego roz-
liczenia dotyczy także przedsiębiorcy, 
który rozpoczął działalność w styczniu 
2026 r. i rozlicza się na zasadach ogól-
nych. Wymóg ten obejmuje również 
osobę, która zawiesiła lub zakończyła 
działalność w 2025 r., ale była w  tym 
czasie objęta ubezpieczeniem zdrowot-
nym, nawet tylko przez jeden dzień.

ZUS

Roczne rozliczenie składki zdrowotnej

Ruszyły zwroty

Aula Widowiskowo-Konferencyj-
na im. Anny Wasilewskiej w Olszty-
nie. Godz. 17:00. Wstęp wolny.

„STAGE MOTION” – muzyka 
w ruchu, emocje na scenie.

Studenci II stopnia kierunku 
Edukacja artystyczna w  zakresie 
sztuki muzycznej Wydziału Sztuki 
UWM zapraszają na koncert dy-

plomowy – wieczór pełen energii, 
scenicznej charyzmy i  muzycznych 
interpretacji.
Na scenie wystąpią:
– Mirosław Kowalski
– Magdalena Giłowejno
– Kamil Brydziński
– Anna Burniewicz
– Lilia Maksym

Promotorzy:
– dr hab. Katarzyna Bojaruniec, 
prof. UWM
– dr hab. Grzegorz Lewandowski
– dr Dominik Jastrzębski
Opieka artystyczna: mgr Łukasz Reks
Opieka organizacyjna: dr hab. Grze-
gorz Lewandowski

ceik.eu

Koncert Dyplomowy „Stage Motion” 
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Wkrótce zacznie się remont siedziby Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie. Prace związane z modernizacją zamku mają rozpocząć się pod 
koniec roku i potrwać trzy lata. W tym czasie zamek będzie nieczynny.

Remont jest efektem realizacji 
projektu pn.: „Nowoczesne muzeum 
w zabytkowych murach – podniesie-
nie atrakcyjności turystycznej Zam-
ku Kapituły Warmińskiej w Olszty-
nie – Pomnika Historii, będącego 
świadectwem działalności Mikołaja 
Kopernika”. Będzie realizowany 
z  programu Fundusze Europejskie 
na Infrastrukturę, Klimat, Środowi-
sko 2021-2027 (FEnIKS). 

W przekazaniu umowy na reali-
zację projektu uczestniczyli sekre-
tarz stanu w  Ministerstwie Kultury 
i  Dziedzictwa Narodowego Maciej 
Wróbel, marszałek województwa 
warmińsko-mazurskiego Marcin 
Kuchciński, członkini zarządu Ma-
ria Bąkowska oraz dyrektor Muzeum 
Warmii i Mazur Piotr Żuchowski. 

– Tę chwilę zapamiętamy na 
zawsze, bo też nigdy wcześniej nie 
mieliśmy do dyspozycji tylu pie-
niędzy – mówił w  Olsztynie sekre-
tarz stanu w  Ministerstwie Kultury 
i  Dziedzictwa Narodowego Maciej 
Wróbel. – FEnIKS 2021-2027 to naj-
większy pod względem finansowym 
program krajowy w całej Unii Euro-
pejskiej, dlatego cieszę się, że skorzy-
stają z niego warmińsko-mazurskie 
instytucje kultury. Oprócz zamku 
będzie to także giżycka Twierdza 
Boyen. 

Całkowita wartość projektu 
wynosi 76 mln zł, dofinansowanie 
z  programu FEnIKS – 50 mln zł, 
wkład własny z budżetu wojewódz-

twa warmińsko-mazurskiego – po-
nad 13 mln zł. Pozostałe koszty wy-
noszą 13 mln zł.

– Dla nas, jako organu pro-
wadzącego muzeum, najważniej-
sze jest to, że projekt ma charakter 
kompleksowy i zintegrowany – mó-
wił marszałek województwa Marcin 
Kuchciński. – Łączy on działania 
inwestycyjne, organizacyjne, pro-
gramowe, edukacyjne, a nawet pro-
mocyjne, których wspólnym celem 

jest wzmocnienie roli Zamku Kapi-
tuły Warmińskiej jako kluczowego 
ośrodka dziedzictwa kulturowego 
na Warmii i Mazurach, naszego Po-
mnika Historii. 

O przygotowaniach do remontu 
i planach jego przebiegu mówił Piotr 
Żuchowski, dyrektor Muzeum War-
mii i Mazur: 

– Za nami dwa lata myślenia, 
planowania, porządkowania formal-
ności i przygotowywania dokumen-

tów. W listopadzie mamy przekazać 
cały obiekt jako plac budowy, a więc 
musimy się stąd całkowicie wypro-
wadzić, a także przenieść i zabezpie-
czyć całość cennego wyposażenia 
i eksponatów. Czeka nas 39 miesię-
cy wszechstronnych, niezbędnych, 
ale i  wizjonerskich prac konserwa-
torskich. Na ten okres zamek będzie 
nieczynny, jednak muzeum będzie 
działało we wszystkich innych swo-
ich oddziałach. 

Kompleksowy remont zamku 
obejmuje:
– roboty budowlane oraz prace 

konserwatorskie we wszystkich 
bryłach zamku,

– dachy skrzydła barokowego 
i wieży,

– posadzki, podłogi, stolarkę okien-
ną i drzwiową

– schody,
– kompleksową modernizację i roz-

budowę wszystkich instalacji, 
– prace konserwatorskie elewacji 

zamku oraz murów obronnych,
– remont i rewaloryzację dziedziń-

ca zamkowego i zagospodaro-
wanie go „małą architekturą”, 

– kompleksowe badania konserwa-
torskie wnętrz zamkowych. 
Dzięki realizacji projektu zamek 

olsztyński zostanie dostosowany do 
najwyższych obowiązujących stan-
dardów w zakresie ochrony zbiorów. 
Pozwoli to na znaczną poprawę funk-
cji muzealnych, w  tym dostępność 
dla osób z  niepełnosprawnościami. 
Zostaną stworzone komfortowe wa-
runki do działalności edukacyjnej. 
Wystawy przygotowane w  ramach 
projektu wprowadzą nową jakość 
i  nowe treści w  przestrzeni wysta-
wienniczej zamku. Zdecydowanie 
wzrośnie także wartość pomniko-
wo-symboliczna Zamku Kapituły 
Warmińskiej w Olsztynie.

Termin zakończenia i  rozlicze-
nia projektu to grudzień 2029 roku.

Wielki remont olsztyńskiego zamku
Materiał powierzony

Na zdjęciu od lewej: marszałek Marcin Kuchciński, członkini zarządu województwa Maria Bąkowska, sekretarz stanu w Ministerstwie Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego Maciej Wróbel i dyrektor muzeum Piotr Żuchowski

Rozpoczęliśmy Dni Literatury Dziecięcej, które w naszej bibliotece obchodzimy od 
ponad 20 lat. Hasło przewodnie w tym roku to „Książka – przygoda na całe życie!”. 
Pod tym hasłem będą odbywać się wydarzenia do 12 czerwca.

Dni Literatury Dziecięcej za-
inaugurowaliśmy już w  niedzielę, 
31 maja, w  trakcie Olsztyńskiego 
Święta Dzieci, w Uliczce Sztuki (ul. 
Rodziewiczówny). Bibliotekarze 
przygotowali wiele atrakcji, w  tym 
m.in. terenową grę familijną pt. 
„Książka – przygoda na całe życie!”. 
Była wspaniała zabawa i  nagrody 
ufundowane przez Związek Gmin 
Warmińsko-Mazurskich. W  tym 
roku w  Uliczce Sztuki razem z  bi-
bliotekarzami atrakcje przygotował 
również Pałac Młodzieży w  Olsz-
tynie. Dni Literatury Dziecięcej są 

okazją, by przypomnieć, że czyta-
nie najmłodszym to najlepsza in-
westycja w ich przyszłość. Czytanie 
otwiera przed najmłodszymi nie-
ograniczone możliwości. Rozwija 
kreatywność i  pobudza wyobraź-
nię – dziecko słuchające opowie-
ści tworzy w swojej głowie obrazy, 
przeżywa emocje i  odkrywa nowe 
światy. Wspólna lektura z rodzica-
mi to również wyjątkowy czas bli-
skości, rozmowy i  uwagi, których 
dzieci bardzo potrzebują. Bohate-
rowie książek pomagają zrozumieć 
emocje, relacje i  otaczający świat, 

ucząc empatii, wrażliwości oraz 
ważnych wartości.

Podczas tegorocznych Dni Lite-
ratury Dziecięcej chcemy zainspiro-
wać i  przekonać, że czytanie może 
stać się pięknym, codziennym ry-
tuałem. Bibliotekarze podczas licz-
nych spotkań i  warsztatów pokażą 
najmłodszym, jak mądrze korzystać 
z  bogactwa literatury. Zapraszamy 
do zapoznania się ze szczegółowym 
harmonogramem wydarzeń na na-
szej stronie internetowej mbp.olsz-
tyn.pl. Udział we wszystkich spo-
tkaniach jest bezpłatny! 

Dni Literatury Dziecięcej w Miejskiej 
Bibliotece Publicznej w Olsztynie
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Nabijani w butelki Po co te nerwy?

Jak zapewne, Jacku, wiesz, system kaucyjny w  na-
szym kraju ruszył 1 października 2025 roku. Ogólnie 
chodzi o to, że kupując napój w opakowaniu objętym 
systemem płacimy kaucję, którą możemy odzyskać 
zwracając puste opakowanie w tzw. butelkomatach. 
Wszystko więc jest bardzo proste i dziwię się, że wi-
dzisz tu jakieś problemy.

Któregoś razu, stojąc przed automatem przyjmują-
cym opakowania, za które zapłaciłem kaucję, przypo-
mniałem sobie słowa napisane kiedyś przez Zofię 
Nałkowską, znaną polską pisarkę: „Człowiek człowie-
kowi zgotował ten los”. Doszedłem wtedy do wnio-
sku, że jest to trafne stwierdzenie.

To, co zrobiono w  ostatnich latach z  re-
cyklingiem, to droga przez mękę. Tak, stojąc 
przed ścianą z  otworem, zacząłem zadawać 
sobie pytania, na które niestety trudno mi było 
znaleźć odpowiedź. Jak to jest? Kupuję bez pro-
blemów towar w opakowaniu zwrotnym, a żeby 
otrzymać zwrot kaucji, muszę poszukać auto-
matu, który ode mnie opakowanie przyjmie. 
Na razie nie każdy sklep chce puste opakowania 
przyjmować, a niektóre w ogóle nie chcą. Wy-
obraźmy sobie duży market, który opakowania 
zwrotne przyjmuje, i tysiąc klientów mających 
do oddania po cztery puszki po piwie i  kilka 
butelek PET, nie mówiąc już o szklanych opa-
kowaniach. Przy kasach tworzą się ogromne 
kolejki. W  jednej z  nich stałem pół godziny, 
nie mówiąc już o szukaniu miejsca za sklepem, 
gdzie mógłbym resztki napoju z butelki wylać, 
bo jeśli coś zostaje na dnie, takich opakowań 
się nie przyjmuje. Makabra! Zajrzałem na za-
plecze, a tam stosy zwróconych opakowań. Ob-
sługa wściekła, bo pracy mnóstwo.

Każdy kupujący ma przecież prawo, a na-
wet obowiązek zwrócić opakowanie. Takie 
prawo. I  co? Kolejne pytanie: uzbieram parę 
tysięcy puszek i tyle samo butelek PET – od-
daję je i  już fiskus wzywa na rozmowę. I  co 
wtedy? Po co tyle zachodu z  opakowaniem, 
które praktycznie jest pożyczone – płacę ka-
ucję żebym je oddał. I co dalej? Automaty do 
przyjmowania opakowań są drogie – kto za nie 
płaci? Sklep, obywatel czy producent? Pewnie 
w końcu klient. Po co podział opakowań na te 
z kaucją i na te „darmowe”, za które i tak pła-
cimy, bo ich cena jest wliczona w towar, a nie 
otrzymujemy zwrotu? Wszystkie po odbiorze 
są prasowane i  dalej przetwarzane. Czy nie 
wystarczyłoby jedno rozporządzenie, które ja-
sno określi, że wszystkie opakowania szklane, 
plastikowe czy inne podlegające recyklingowi 

muszą przyjmować placówki nimi handlujące 
lub punkty skupu – jak było w latach „komu-
ny” w  punktach skupu? Teraz jest taki czas, 
że jedni ludzie wymyślają przepisy utrud-
niające innym życie, zamiast je ułatwiać. Też 
ciekawe pytanie, które przyszło mi do głowy: 
mam nadzieję, że mój adwersarz Andrzej zna 
odpowiedzi na nurtujące mnie kwestie. Kto 
zarabia na zwrotach opakowań? Czy PET po 
np. wodzie mineralnej trafia z  powrotem do 
producenta, który wcześniej doliczył do niego 
kaucję? Czy obecnie nie opłaca się zarejestro-
wać działalności typu „zbieracz opakowań”? 
Jeździmy elektrycznym samochodem, sku-
pujemy opakowania, przerabiamy je, a potem 
sprzedajemy tym, którzy z plastiku robią różne 
produkty. Jakie to proste!

Jacek Panas 

Naprawdę trudno jest znaleźć taki auto-
mat? Opakowania, które są objęte systemem 
można zwrócić w  każdym sklepie o  po-
wierzchni powyżej 200 m2. Mają one obo-
wiązek prowadzenia punktów zbiórki. Opa-
kowania szklane można zwrócić w  sklepach 
o  mniejszej powierzchni, jeżeli oferują one 
napoje w opakowaniach wielokrotnego użyt-
ku. Ważne jest jednak, aby opakowanie było 
opróżnione, niezgniecione i opatrzone etykie-
tą z  oznaczeniem kaucji. Zalecany jest także 
zwrot butelek z nakrętkami, z uwagi na to, że 
są one integralną częścią opakowania. W no-
wym systemie kaucyjnym nie jest konieczne 
posiadanie paragonu z  konkretnego sklepu. 
Nie ma też limitów ilościowych zwracanych 
opakowań. Zwrotów można dokonać w  do-
wolnym momencie.

Zasadne wydaje 
się pytanie, co moż-
na zrobić z  butelkami 
i  puszkami, które nie 
są objęte systemem 
kaucyjnym? Powinno 
się je wrzucić do odpo-
wiedniego pojemnika 
na odpady segrego-
wane, tzn. metalowe 
puszki i butelki PET do 
żółtego, a  szklane do 
zielonego.

Koszty funkcjono-
wania systemu kaucyj-
nego pokrywają pro-
ducenci napojów. Tak, 
masz rację, że klient 
płaci dodatkowo za 
opakowanie, ale wła-
śnie ta kaucja jest zwra-
cana. Rozbawił mnie 

trochę Twój argument, że zbieraczami takich 
opakowań może zainteresować się Urząd Skar-
bowy. Chociaż z drugiej strony... fantazje mają 
chyba swoje granice. Jedno jest prawie pewne, 
będzie czyściej na ulicach, w parkach i innych 
miejscach publicznych. Niektórzy z  tego po-
wodu być może się wzbogacą. Będzie to tylko 
z korzyścią dla nas wszystkich.

Wyczuwam, że nie jesteś, Jacku, fanem 
takiej metody recyklingu. Pewnie zadajesz 
sobie pytanie, kto to wymyślił i  skąd się to 
wzięło? Odpowiedź nie jest zaskakująca. 
Potrzeba wprowadzenia systemu kaucyj-
nego pojawiła się po wejściu w  życie dy-
rektywy Parlamentu Europejskiego i  Rady 
Unii Europejskiej dotyczącej zmniejszenia 
wpływu niektórych produktów z  tworzyw 
sztucznych na środowisko. Obowiązuje ona 
wszystkie państwa członkowskie UE. Osią-
gnięcie zadowalających rezultatów nie jest 
możliwe bez wprowadzenia systemu ka-
ucyjnego. Kolejna woda na młyn przeciw-
ników Unii. A przecież to chyba logiczne, że 
zmniejszy się w  ten sposób ilość odpadów, 
które zamiast do natury, trafią do recyklin-
gu lub ponownego wykorzystania. Pozwoli 
to również na ograniczenie zużycia energii.

System kaucyjny w  naszym kraju nie 
jest nowością. Pierwsze próby jego wpro-
wadzenia miały miejsce jeszcze przed II 
wojną światową. W  PRL większość opako-
wań szklanych było zwrotnych, brakowało 
bowiem butelek, skrzynek transportowych, 
także surowców do produkcji szkła. Zdarza-
ło się, że ceny pustych opakowań były wyż-
sze, niż pełnych. Teraz mamy nowoczesny 
system, być może jeszcze nie do końca do-
skonały, ale wszystko jest na dobrej drodze. 
Więcej optymizmu, drogi Jacku.

Andrzej Zb. BrzozowskiRys. Zbigniew Piszczako
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Modernizacja leśnego odcinka alei Wojska Polskiego, który jest zarządzany przez Olsztyn, jest konieczna i bardzo potrzebna. I to w trybie 
pilnym! Tym bardziej, że natężenie ruchu na odcinku Olsztyn-Dywity wzrosło o 40 proc., a droga ulega degradacji. Agnieszka Sakowska-
Hrywniak, wójt gminy Dywity wystąpiła do Roberta Szewczyka, prezydenta Olsztyna z wnioskiem o pilne rozpoczęcie prac projektowych 
i zadeklarowała udział merytoryczny i finansowy. Stanowisko w tej sprawie podjęli też radni z gminy Dywity. 

Ponad 18 tysięcy pojazdów 
na dobę!

W  ostatnich latach wspólnym 
wysiłkiem drogowców z  GDDKiA 
w  Olsztynie, gminy Dywity oraz 
dewelopera udało się poprawić bez-
pieczeństwo użytkowników DK51 
na terenie Gminy Dywity, gdzie wy-
budowane zostało nowe rondo oraz 
ścieżka pieszo-rowerowa od granicy 
Olsztyna do miejscowości Dywity. 
Modernizacja odcinka leśnego Alei 
Wojska Polskiego jest naturalną 
kontynuacją tych działań, która po-
prawi najgorszą obecnie drogę do-
jazdową do Olsztyna. Tym bardziej, 
że drogą tą porusza się coraz więcej 
pojazdów, co potwierdzają opubli-
kowane w  kwietniu 2026 roku wy-
niki i  raport Generalnego Pomiaru 
Ruchu 2025 wykonanego na zlecenie 
GDDKiA. Z analizy Średniego Do-
bowego Ruchu Rocznego (SDRR) 
w  roku 2025 na odcinku DK51 od 
granic miasta Olsztyna do Dywit do 
ul. Spółdzielczej (długość odcinka 
pomiarowego to 1,75 km), wynika, 
że ruch ten wyniósł 18126 pojazdów 
na dobę, gdy w latach 2020/21 ruch 
ten wynosił według GDDKiA 12907 
pojazdów. Na przestrzeni ostatnich 
5 lat odnotowany został wzrost ru-
chu o 40 procent, a ilościowo to po-
nad 5200 pojazdów na dobę więcej 
na drodze Olsztyn-Dywity! 

– To ostatnia chwila, żeby zająć 
się modernizacją tego odcinka dro-
gi, bo już teraz jest ona na granicy 
przepustowości, co często widać 
szczególnie podczas porannego 
i popołudniowego szczytu komu-
nikacyjnego – mówi wójt Agniesz-
ka Sakowska-Hrywniak. 

Fatalny stan nawierzchni
Kolejnym argumentem prze-

mawiającym za podjęciem prac 
nad przygotowaniem dokumen-
tacji projektowej dla modernizacji 
leśnego odcinka DK51 jest postę-
pująca degradacja i  pogarszanie 
się stanu technicznego drogi. Jest 
ona dziurawa, pofałdowana, peł-
na uskoków, pęknięć i  spadków 
skośnych do zewnątrz jezdni, co 
powoduje bezpośrednie niebez-
pieczeństwo i ryzyko dla jej użyt-
kowników. Nie przystoi, aby tak 
niebezpieczna droga prowadziła 

do stolicy regionu i  aglomeracji 
olsztyńskiej. Zagrożeniem dla użyt-
kowników drogi jest fakt, że wiele 
drzew rosnących w  jej skrajni jest 
chorych, pochylonych i zagraża bez-
pieczeństwu. Spróchniałe drzewa

i  konary często uszkadzają po-
jazdy, spadając na drogę przy okazji 
silnych podmuchów wiatru. Warto 
mieć także na uwadze, że miejscowy 
plan zagospodarowania przestrzen-
nego obejmujący ten teren zakłada 
poszerzenie istniejącej drogi krajo-
wej nawet do 30 metrów. Tak sze-
roki jest przewidziany w MPZP pas 

drogowy na leśnym odcinku DK51. 
Dlatego modernizacja, czy rozbudo-
wa jest możliwa w tym miejscu.

– Chcemy to zrobić razem 
z Olsztynem, choć formalnie to dro-
ga w zarządzie miasta – mówi wójt 
gminy Dywity. – Prosimy prezyden-
ta Olsztyna o pilne rozpoczęcie prac 
projektowych. Jesteśmy w  stanie 
merytorycznie i finansowo partycy-
pować w tym przedsięwzięciu. 

Stanowisko Rady Gminy Dywity
Wniosek wójt gminy Dywity 

do prezydenta Olsztyna wzmoc-
nili swoim stanowiskiem przyję-
tym na sesji w  dniu 29 maja 2026 
radni gminy Dywity. Za stanowi-

skiem zagłosowało 14 radnych, 
a  jeden wstrzymał się od głosu. 
Radni zwrócili w  nim uwagę na 

kilka istotnych argumentów. Rada 
Gminy Dywity podkreśla w  sta-
nowisku, że modernizacja leśnego 
odcinka DK51 nie jest wyłącznie 
lokalnym postulatem mieszkańców 
gminy Dywity. Jest to inwestycja 
o  znaczeniu ponadlokalnym i  re-

gionalnym, z  której korzystają co-
dziennie mieszkańcy Olsztyna oraz 
gmin i miast północnej części wo-
jewództwa warmińsko-mazurskie-
go, w  tym m.in. Dobrego Miasta, 
Lidzbarka Warmińskiego, Ornety 
i  Bartoszyc. Droga ta stanowi je-

den z  podstawowych korytarzy 
komunikacyjnych aglomeracji 
olsztyńskiej i  ma kluczowe zna-
czenie dla dalszego rozwoju go-
spodarczego, społecznego i  trans-
portowego MOF Olsztyna, co 
znajduje odzwierciedlenie w doku-
mentach strategicznych tego obszaru. 
Ważnym argumentem przema-
wiającym za pilnym rozpoczęciem 
inwestycji jest również planowa-
ny dalszy rozwój infrastruktury 
cmentarza komunalnego w  Dy-
witach oraz stale rosnąca liczba 
osób dojeżdżających tym odcin-
kiem do pracy, szkół, instytucji 
publicznych i  przedsiębiorstw po 
obu stronach granicy administra-
cyjnej Olsztyna, gminy Dywity 
i innych gmin z północy regionu.

AGLOMERACJA OLSZTYŃSKA
Materiał powierzony

Gmina Dywity proponuje Olsztynowi
wspólną modernizację leśnego odcinka DK51!

Radni z Dywit na sesji 29 maja przyjęli stanowisko w sprawie modernizacji leśnego odcinka DK51

Odcinek leśny alei Wojska Polskiego to obecnie najgorszy wjazd do stolicy regionu. Natęże-
nie ruchu na odcinku Olsztyn-Dywity wzrosło w ciągu ostatnich 5 lat o 40 procent

Wójt Agnieszka Sakowska-Hrywniak wystąpiła z wnioskiem do prezydenta Olsztyna o pilne 
rozpoczęcie prac projektowych modernizacji odcinka leśnego DK51 deklarując współpracę 
merytoryczną i finansową
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Mirosław Rogalski

Dotyczy pobierających wcześniejszą
emeryturę
Emeryci, którzy nie osiągnęli powszech-

nego wieku emerytalnego, a nadal pracują, 
są ograniczeni limitami umożliwiającymi 
dorabianie. Od 1 czerwca Zakład Ubez-
pieczeń Społecznych stosuje nowe limity. 
Ta stawka ustalana jest w oparciu o wzrost 
przeciętnego wynagrodzenia miesięczne-
go. Dlatego wzrosła też kwota powodująca 
obniżenie emerytury oraz kwota, od której 
wstrzymane są wypłaty. Zatem gdy średnie 
wynagrodzenie brutto rośnie, to wzrastają 
też limity dorabiania. 

Obecnie, bezpieczna kwota (bez zmniej-
szenia świadczenia) to przychód do 6 694,10 zł 
brutto miesięcznie. Przy takim zarobku i niż-
szym ZUS nie zmniejszy emerytury. Zmniej-
szenie nastąpi, gdy przychód wynosi pomiędzy 
6 694,10 zł a 12 431,80 zł brutto. Przekroczenie 
górnego progu powoduje natomiast zawiesze-
nie wypłaty świadczenia emerytalnego. 

Seniorzy podlegający tym przepisom do-
skonale wiedzą, o co chodzi, bo dobra znajo-
mość nowych limitów umożliwia zarobienie 
nieco więcej za wykonywaną pracę.

Gdy testament traci moc
W  polskim prawie spadkowym testa-

ment nie ma określonego terminu ważności. 
Zatem dokument napisany nawet wiele lat 
wcześniej może być w pełni skuteczny. Tak 
jest, jeśli tylko spełnia on wymogi formalne, 
nie został odwołany ani zmieniony inną de-
cyzją. Dotyczy to testamentów „zwykłych”, 
takich jak testament własnoręczny lub te-
stament notarialny. Taką moc ma również 
testament „urzędowy”, kiedy spadkodawca 
ustnie oświadcza swoją wolę wobec wójta, 
burmistrza, prezydenta miasta lub kierow-
nika Urzędu Stanu Cywilnego. Wówczas 
wymagana jest obecność dwóch świadków, 
a oświadczenie spisywane jest w protokole, 
opatrzone datą, odczytywane i podpisywa-
ne przez wszystkie strony. 

Prawo spadkowe przewiduje jednak wy-
jątkowe sytuacje, w których testament może 
utracić moc. Takim wyjątkiem jest testament 
„ustny”. Ten szczególny rodzaj ostatniej woli 
sporządza się wyłącznie w  sytuacjach nad-
zwyczajnych, np. przy obawie nagłej śmierci. 
Taki testament (na mocy przepisów) ma cha-
rakter tymczasowy, nawet określony „termin 
ważności”, bo traci on moc po upływie 6 mie-
sięcy od ustania okoliczności, które uzasad-
niały jego sporządzenie. 

Testament może natomiast zostać uzna-
ny za nieważny z innych powodów, określo-
nych w przepisach prawa spadkowego. Taka 
nieważność zawsze musi wynikać z  kon-

kretnych uchybień. Jedną z  najczęstszych 
przyczyn nieważności jest sporządzenie do-
kumentu bez świadomego podjęcia decyzji. 
Chodzi o sytuacje, gdy spadkodawca działał 
pod wpływem ciężkiej choroby psychicznej, 
silnych leków albo innych okoliczności. Tu 
kluczowe znaczenie ma dokumentacja me-
dyczna lub opinie biegłych. Testament mo-
że być nieważny, jeżeli został sporządzony 
pod wpływem groźby lub przymusu, gdy 
spadkodawca opierał swoją decyzję na fał-
szywych informacjach, które miały istotny 
wpływ na jego decyzję.

Kolejną ważną przyczyną nieważno-
ści są błędy formalne. Testament bowiem 
musi być w  całości napisany odręcznie, 
podpisany i  opatrzony datą. Sporządzenie 
testamentu na komputerze prowadzi do 
jego zakwestionowania. Często zdarza się, 
że jedna osoba sporządza więcej niż jeden 
testament. Czyni tak na różnych etapach 
życia, w zmieniających się okolicznościach. 
Sam fakt istnienia kilku testamentów nie 
jest niczym nadzwyczajnym. Kluczowe jest 
pytanie: który dokument ma moc prawną. 
Zasadą jest, że wiążący jest testament naj-
późniejszy, jako ostatni, odzwierciedlający 
najaktualniejszą wolę spadkodawcy. Nie-
ważność testamentu nie jest stwierdzana 
automatycznie. Dokument obowiązuje do 
momentu, w  którym sprawę ostatecznie 
rozstrzygnie sąd.

Niekończące się długi
Jest lista długów, które się nie prze-

dawniają i nie zostały wyłączone z mecha-
nizmu wygaszania. Są to roszczenia, które 
między innymi dotyczą prawa własności. 
To sprawy, które mogą wypłynąć na świa-
tło dzienne nawet po upływie wielu de-

kad. Tu sam upływ czasu nie gwarantuje 
przedawnienia. Jego bieg można bowiem 
przerwać wszczęciem postępowania, pod-
pisaniem ugody albo nawet częściową 
wpłatą. Po takiej czynności termin liczy się 
od nowa, co w praktyce oznacza, że pewne 

sprawy mogą toczyć się w nieskończoność. 
Tak jest też z kredytami hipotecznymi. Sa-
mo roszczenie, z  tytułu takiego kredytu, 
przedawnia się po sześciu latach. Jednak 
w  grę wchodzi zabezpieczenie hipoteką. 
To stwarza możliwość dochodzenia na-

leżności z takiej nieruchomości i nie ulega 
przedawnieniu. Oznacza to, że nawet jeśli 
dług kredytowy jest przedawniony, bank 
(po pewnym czasie) może nadal żądać za-
ległych rat, powołując się na wpis w księ-
dze wieczystej. 

Darowizna i jej opodatkowanie
W  darowiźnie zawsze liczy się relacja 

między stronami, bo to ona przesądza o li-
micie i stawce podatku. Warto też pamię-
tać, że urząd skarbowy patrzy nie tylko na 
pojedynczy przelew, ale na sumę darowizn 
od jednej osoby z  pięciu lat. Nawet tam, 
gdzie podatek może wynosić zero, formal-
ności urzędowe mają znaczenie, bo bez 
nich można stracić prawo do zwolnienia 
od podatku. Kolejna zasada mówi, że po-
datku od darowizny nie płaci darczyńca, 
lecz osoba, która darowiznę otrzymała. To 
ona musi sprawdzić, czy mieści się w limi-
cie zwolnień, a jeśli obowiązek się pojawi, 
to ona musi złożyć odpowiedni formularz 
i rozliczyć podatek.

Haracz od darowizny zależy przede 
wszystkim od tego, do której grupy podat-
kowej należy darczyńca. Im bliższe pokre-
wieństwo, tym korzystniejsze zasady. Roz-
różnia się trzy grupy podatkowe (rodzina 
bliższa, rodzina dalsza i  osoby zupełnie 
niespokrewnione) oraz jest grupa zerowa, 
czyli najbliższa rodzina korzystająca ze 
szczególnego zwolnienia.

Do grupy zerowej zaliczają się między 
innymi małżonek, dzieci, wnuki, rodzice, 
dziadkowie, rodzeństwo, pasierb, ojczym 
i  macocha. W  ich przypadku można sko-

rzystać ze zwolnienia bez limitu kwotowe-
go, ale tylko wtedy, gdy obdarowany zgłosi 
darowiznę w terminie oraz posiada dowód 
przekazania środków na rachunek banko-
wy albo przekazem pocztowym.

W  darowiźnie (poza grupą zerową) 
trzeba wziąć pod uwagę obowiązujące limi-
ty i  obliczyć kwotę podatku odpowiednią 
dla I, II i  III grupy podatkowej. Ten obo-
wiązek bywa często pomijany, bo wiele osób 
zakłada, że skoro każda pojedyncza daro-
wizna była niewielka, to temat podatku ich 
nie dotyczy. Tymczasem – przypomnijmy 
– liczy się łączna wartość darowizn od tej 
samej osoby w ciągu pięciu lat.

Podatek od darowizn najczęściej obo-
wiązuje osoby, które otrzymują większe 
kwoty od dalszej rodziny albo od osób 
niespokrewnionych, a  także dotyczy tych, 
którzy otrzymując pieniądze od najbliż-
szych, zapominają o zgłoszeniu tego faktu 
i w dodatku przyjmują pieniądze bez śladu 
bankowego. W praktyce brak dokumentacji 
i niedotrzymanie terminu są najczęstszym 
powodem problemów, bo nawet pełne 
zwolnienie dla grupy zerowej nie działa au-
tomatycznie. Trzeba je „uruchomić” przez 
dopełnienie formalności. Obdarowany ma 
6 miesięcy na zgłoszenie darowizny.

Gdzie kartony, gdzie styropian
Podczas segregowania odpadów nadal 

wiele wątpliwości budzą opakowania wie-
lomateriałowe, które wyglądają jak papier, 
a  papierem nie są i  zgodnie z  zasadami 
powinny trafiać do zupełnie innego po-
jemnika na śmieci. Na przykład kartony 
po sokach i  mleku automatycznie wrzu-
cane są do niebieskiego kosza. W rzeczy-
wistości to taka „inna makulatura” mają-
ca zupełnie inną strukturę i nie może być 
traktowana jak papier. Te opakowania 
składają się z  kilku warstw i  oprócz pa-
pieru zawierają tworzywo sztuczne oraz 
cienką warstwę aluminium. To sprawia, 
że nie można ich przetwarzać jak zwykłą 
tekturę lub gazety. Z  tego powodu kar-
tony należy wyrzucać do żółtego kosza, 
czyli do odpadów z  tworzyw sztucznych 

i metali. Przed wyrzuceniem opakowanie 
powinno być opróżnione z resztek napo-
ju. Nie trzeba dokładnie myć, ale dobrze 
jest je zgnieść, aby nie zajmować miejsca 
w pojemniku na śmieci. 

Skomplikowane są pozostałości styro-
pianowe. Czysty styropian, stosowany do 
pakowania sprzętów RTV/AGD, wyrzuca-
my do żółtego pojemnika na metale i two-
rzywa sztuczne. Powinien być czysty, bez 
folii i taśm klejących. Do czarnego pojem-
nika na odpady zmieszane powinien trafić 
styropian zabrudzony resztkami jedzenia, 
klejem lub tynkiem. Styropian budowlany, 
stosowany jako płyty izolacyjne i po remon-
tach (brudny i w dużych ilościach), powin-
no się oddać do Punktu Selektywnego Zbie-
rania Odpadów Komunalnych.

Z ŻYCIA WZIĘTE
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Decydując się na nowoczesne ogrodzenie o wysokiej trwałości, inwestujesz w komfort i bezpieczeństwo na długie lata. To także zwiększe-
nie wartości posesji, co może być istotne przy ewentualnej sprzedaży nieruchomości.

Nowoczesne systemy ogrodze-
niowe to wygoda użytkowania oraz 
prosta integracja z automatyką bra-
mową i systemami kontroli dostępu. 
Dzięki temu można cieszyć się więk-
szym komfortem i funkcjonalnością 
codziennego użytkowania.

Przedstawiamy cztery kolekcje 
nowoczesnych wzorów, które cieszą 
się ogromną popularnością i dosko-
nale wpisują się w najnowsze trendy 
w projektowaniu ogrodzeń. W każ-
dej z  nich znajdują bramy dwu-
skrzydłowe i przesuwne, furtki, seg-
menty oraz słupki. Można również 
wzbogacić ogrodzenie o multifunk-
cyjny słup MultiBox z  wbudowaną 
skrzynką na listy oraz zaawansowa-
ne systemy kontroli dostępu.

INFINITY: Wybierz tę kolekcję, 
jeśli poszukujesz ogrodzenia łączą-
cego minimalizm i elegancję. Ta li-
nia charakteryzuje się segmentami 

palisadowymi, które tworzą spójną 
linię bez widocznych słupków, za-
pewniając efekt nieprzerwanego 
ogrodzenia.

CLASSIC: Wybierz tę kolekcję, 
jeśli chcesz ogrodzenie w  klasycz-
nym designie w  nowoczesnym wy-
daniu.

MODERN: Wybierz tę kolekcję, 
jeśli preferujesz nowoczesne i  pro-
ste formy ogrodzeń. Szeroki wybór 
pozwala na dopasowanie ogrodze-
nia do indywidualnych potrzeb. 
Możliwość wyboru między pełnymi 
a ażurowymi panelami.

HOME INCLUSIVE: Wybierz 
tę kolekcję, jeśli cenisz sobie pry-
watność i  chcesz spersonalizować 
swoje ogrodzenie. Ta linia umożli-
wia dostosowanie bramy, furtki lub 
segmentu poprzez malowanie, per-
forację wybranych lameli oraz wy-
bór ozdobnych aplikacji.

 WWW.PIECZEWOPREMIUM.PL

Mieszkania 2-3-4-pokojowe. Bezpośredni widok na las. 
Atrakcyjna oferta mieszkań od 9400 zł/m2 brutto.
Komórka lokatorska w cenie mieszkania!
Ustawne rozkłady, panoramiczne przeszklenia. 
Szeroki wybór mieszkań o pow. 41-51-58-65-72 m2.
Sprawdź ofertę Osiedla Premium w Olsztynie!

Nowy blok “B3” w sprzedaży!

31 m2 salon31 m2 salon

REKLAMA

Dlaczego warto mieć
nowoczesne ogrodzenie?

BUDOWNICTWO

10-434 Olsztyn ul. Kołobrzeska 50
tel. 89 534 41 00

www.danysc.pl
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Olsztyn na lato (i dłużej)
Cztery miesiące koncertów, festiwali i sportu
Lato 2026 upłynie pod znakiem koncertów, festiwali, teatru, sztuki i  sportu. Od czerwca do września mieszkańcy i  turyści będą mogli 
uczestniczyć w dziesiątkach wydarzeń organizowanych w różnych częściach Olsztyna – od Starego Miasta i amfiteatru, przez Park Centralny 
i Targ Rybny, po plażę nad jeziorem Ukiel.

Tegoroczny program przygo-
towany przez miejskie instytucje 
kultury należy do najbardziej roz-
budowanych w  ostatnich latach. 
Największymi wydarzeniami sezo-
nu będą Dni Olsztyna 2026 oraz 12. 
edycja Olsztyn Green Festival.

Dni Olsztyna 
i Olsztyn Green Festival

Dni Olsztyna odbędą się 
w dniach 23-26 lipca. W programie 
znalazły się koncerty, wydarzenia 
plenerowe, warsztaty, silent disco 
w  ratuszu oraz Jarmark Jakubowy. 
W Amfiteatrze im. Czesława Nieme-
na wystąpią: Andrzej Piaseczny (23 
lipca), Margaret (24 lipca), Fukaj (25 
lipca) oraz Raz, Dwa, Trzy (26 lipca).

Kolejnym muzycznym świętem 
będzie Olsztyn Green Festival, któ-
ry odbędzie się od 14 do 16 sierpnia 
nad jeziorem Ukiel. Organizatorzy 
zapowiadają ponad 30 koncertów 
oraz wydarzenia związane z  muzy-
ką, ekologią i aktywnościami plene-
rowymi. Wśród artystów znaleźli się 
m.in. Vito Bambino, Krzysztof Za-
lewski, Artur Rojek, Kayah, Ralph 
Kaminski, Igo, Sokół, Pezet, Sistars, 
Grzegorz Turnau, Mery Spolsky 
i Kasia Lins.

Radiola – wakacyjny 
program MOK

Miejski Ośrodek Kultury przy-
gotował letni program pod hasłem 
„Radiola”. W letnim cyklu zaplano-
wano co najmniej 34 koncerty, 15 
wydarzeń w amfiteatrze, kino plene-
rowe, wystawy oraz projekty anima-
cyjne i sąsiedzkie.

Wśród najważniejszych koncer-
tów znalazły się: Spięty (5 lipca), Le-

szek Możdżer solo i projekt „Ludo-
vica” (10 lipca), Łąki Łan (11 lipca), 
O.S.T.R. i Eldo (8 sierpnia), Strachy 
Na Lachy (21 sierpnia), Sun Dies 
Festival (22 sierpnia) oraz Trip Hop 
Meets Orchestra (29 sierpnia).

Do wakacyjnego kalendarza 
powracają także popularne cykle: 
Local Warming w  Parku Central-
nym, Na Podzamczu Wolno, Szanty 
na Targu Rybnym oraz Olsztyńskie 
Koncerty Organowe.

Kino, teatr i gwiazdy
W Parku Podzamcze na całe lato 

usytuuje się kino plenerowe. W po-
niedziałkowe wieczory widzowie 
obejrzą kultowe produkcje studia 
Ghibli i  filmy Hayao Miyazakiego, 
m.in. „Spirited Away: W krainie bo-
gów”, „Mój sąsiad Totoro”, „Księż-
niczkę Mononoke” i  „Ruchomy za-
mek Hauru”.

Latem Olsztyński Teatr Lalek 
zaprosi publiczność na XXI Między-

narodowy Festiwal „ANIMA Olsz-
tyn 2026”. W  programie znajdą się 
spektakle dla dzieci i dorosłych, pre-
miery plenerowe oraz goście z Bel-
gii, Niemiec, Włoch i  Hiszpanii. 
Jednym z najważniejszych wydarzeń 
będzie premiera spektaklu „Jezioro, 
łabędzie” w reżyserii Honoraty Mie-
rzejewskiej-Mikoszy.

Mimo modernizacji swojej 
siedziby Olsztyńskie Planetarium 
i  Obserwatorium Astronomiczne 
przygotowało bogaty program wa-
kacyjny. Zaplanowano „Bliskie spo-
tkania z  planetoidami” (30 czerw-
ca), „Powrót na Księżyc” (19 lipca), 
„Warmińską Noc Perseidów” (10 
sierpnia) oraz obserwacje częścio-
wego zaćmienia Słońca (12 sierp-
nia). Przez całe wakacje odbywać się 
będą również pokazy nieba, mobilne 
planetaria oraz wydarzenia z  cyklu 
„W Astrosferze Sztuki”.

Lato z literaturą i sztuką
12 czerwca rozpocznie się Festi-

wal Literacki „Atlantyda Północy”, 

organizowany pod hasłem „Wokół 
siebie”. Program obejmuje spotka-
nia autorskie, performatywne czy-
tania i projekty literacko-muzyczne. 
Wśród gości znajdą się m.in. Kazi-
mierz Brakoniecki, Piotr Marecki, 
Antonina Tosiek, Mariusz Sienie-
wicz, Sławomir Gortych i Wojciech 
Chmielarz.

26 czerwca odbędzie się perfor-
matywne czytanie książki „Pieśni 
łaciatych krów” połączone ze spo-
tkaniem z  jej autorem, Łukaszem 
Staniszewskim.

Sezon wystawienniczy w  Biu-
rze Wystaw Artystycznych otworzy 
ekspozycja „Dialog form”, przygoto-
wana wspólnie ze Stowarzyszeniem 
„NÓW. Nowe Rzemiosło”. Drugą 
dużą wystawą będzie „Widok z  gó-
ry”, inspirowana twórczością Stefa-
na Knappa. Wystawom towarzyszyć 
będą warsztaty, wykłady i spotkania 
dla dzieci, młodzieży, dorosłych 
oraz seniorów.

Sport i gaming w Uranii
10 lipca w hali Urania reprezen-

tacja Polski siatkarzy rozegra towa-
rzyski mecz z Niemcami. Spotkanie 
będzie jednym z elementów przygo-
towań do mistrzostw świata w siat-
kówce 2027, których część odbędzie 
się w Olsztynie.

W  dniach 27-28 czerwca Urania 
będzie gospodarzem drugiej edycji 
Olsztyn Gaming Series 2026 – naj-
większego wydarzenia gamingowego 
na Warmii i  Mazurach. Organizato-
rzy przygotowują turnieje esportowe, 
strefy Free to Play i  retro, spotkania 
z influencerami, konkursy, panele dys-
kusyjne oraz symulatory wyścigowe.

Tegoroczne lato pokazuje, że 
Olsztyn konsekwentnie rozwija ofer-
tę kulturalną, sportową i turystyczną. 
Od czerwca do września niemal każ-
dy weekend będzie okazją do udzia-
łu w  wydarzeniach organizowanych 
w  przestrzeni miasta, nad jeziorami 
i w parkach, tworząc bogaty program 
dla mieszkańców i  odwiedzających 
stolicę Warmii i Mazur.

Chcesz wiedzieć więcej, zaplanować wizytę na koncercie, w teatrze, wydarzeniu sportowym?
Odwiedź stronę: imprezy.olsztyn.eu

Lato w Olsztynie to nie tylko 
kultura i rozrywka, ale także 

wydarzenia sportowe
na najwyższym poziomie

Olsztyńskie instytucje kultury oraz partnerzy 
samorządu przygotowali różnorodną
i bogatą ofertę na najbliższe miesiące



„Nowe Życie Olsztyna” nr 11 (421) 2026 9www.zycieolsztyna.pl OLSZTYN
Materiał powierzony

Wydział Promocji i Informacji
Jana Pawła II 1, 10-101 Olsztyn

89 50 60 727, 89 50 60 728
rzecznikprasowy@olsztyn.eu

Spółka Hala Olsztyn pozyskała finansowanie dla budowy nowego, miejskiego stadionu. Kredytodawcą jest Erste Bank Polska, którego 
oferta okazała się najkorzystniejsza spośród trzech złożonych propozycji.

W  postępowaniu wzięły udział 
trzy duże instytucje finansowe. Wybór 
oferty Erste Bank Polska pozwolił zna-
cząco obniżyć koszty finansowania.

– Rozmowy potwierdziły solid-
ną wiarygodność finansową miasta, 
co przełożyło się na skuteczniejsze 
negocjacje – mówi dyrektor Biura 
Sektora Publicznego i Uczelni Wyż-
szych Erste Bank Polska S.A. Mariusz 
Chojnacki. – Olsztyn to partner, któ-
ry podchodzi do inwestycji w  spo-
sób przemyślany i  odpowiedzialny. 
Cieszymy się, że możemy wesprzeć 
realizację projektu, który przyniesie 
mieszkańcom wymierne korzyści.

Szacowane oszczędności w  ca-
łym okresie spłaty wyniosą około 22 
mln zł w  porównaniu do pierwot-
nych ofert. 

– Rok temu ogłosiłem budowę 
nowego stadionu, ponieważ miesz-

kańcy Olsztyna zasługują na obiekt 
sportowy z prawdziwego zdarzenia 
– mówi prezydent Olsztyna Robert 
Szewczyk. – Dziś robimy kolejny, 
ważny krok w stronę realizacji te-
go projektu. To będzie przestrzeń, 
która będzie żyła nie tylko w  dni 
meczowe. 

Swoje miejsce na nowym obiek-
cie znajdą ratuszowy Punkt Obsługi 
Mieszkańca, restauracja, sale kon-
ferencyjne oraz przestrzeń prze-
znaczona na potrzeby zarządzania 
kryzysowego, na co dzień dostępna 
dla mieszkańców. Obiekt będzie do-
brze skomunikowany transportem 
zbiorowym, wyposażony w parkin-
gi i  dostosowany do potrzeb osób 
z niepełnosprawnościami.

Zabezpieczenie finansowania 
zamyka jeden z kluczowych etapów 
przygotowań do inwestycji.

Będą nowoczesne agregaty, mobilne kotłownie, specjalistyczny sprzęt łączności, 
powstanie też dokumentacja na miejsca schronienia. Stolica Warmii i Mazur bę-
dzie jeszcze lepiej zabezpieczona na wypadek sytuacji kryzysowych.

Prezydent miasta podpisał z wo-
jewodą umowę na wsparcie zadań 
z  programu Ochrony Ludności 
i  Obrony Cywilnej na lata 2025-
2026. Wartość podpisanej we wtorek 
(26 maja) umowy to ponad 10 mln 
zł. Dzięki takiemu dofinansowaniu 
będzie możliwe kupno sprzętu o sza-
cunkowej wartości ponad 13 mln zł.

– Zrealizujemy zakupy na mia-
rę realnych potrzeb naszego miasta 
– mówi prezydent Olsztyna Robert 
Szewczyk. – Urządzenia trafią do 
miejskich jednostek oraz gminnych 
spółek. To będzie istotne uzupełnie-
nie sprzętu, którym już dysponuje-
my. Dzięki zakupom specjalistycz-
nego wyposażenia będziemy mogli 
jeszcze lepiej zabezpieczyć miesz-
kańców, będziemy też inwestować 
w infrastrukturę ochronną.

Dofinansowanie, które po-
zyskał Olsztyn, ma wzmacniać 

system ochrony ludności oraz 
zwiększać gotowości samorządu 
do działania w  sytuacjach kryzy-
sowych i  występowania zagrożeń. 
Już trwają postępowania na wybór 
dostawców sprzętu i  realizacji za-
planowanych usług.

– Przygotujemy projekt budo-
wy miejsca ukrycia pod pl. Du-
nikowskiego – mówi zastępczyni 
prezydenta Olsztyna Justyna Sarna-
-Pezowicz. – Poza tym dokumenta-
cję modernizacji części już istnieją-
cych budowli ochronnych. Kupimy 
też m.in. agregaty prądotwórcze, 
mobilne kotłownie kontenerowe, 
wozy do wody pitnej, telefony sate-
litarne czy Starlinki.

Na liście zadań jest łącznie 70 
pozycji. Wśród jednostek i spółek, 
które zostaną wyposażone w sprzęt 
są m.in. Miejski Szpital Zespolony, 
Komenda Miejska Państwowej 

Straży Pożarnej, Miejskie Przed-
siębiorstwo Energetyki Cieplnej 
i  Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji.

– Są to kolejne środki, które 
pozwolą wzmacniać system bezpie-
czeństwa, rozwijać infrastrukturę 
oraz zwiększać gotowość do reago-
wania w  sytuacjach kryzysowych 
stolicę naszego województwa – mó-
wi wojewoda warmińsko-mazurski 
Radosław Król. – Gratulacje dla 
Olsztyna za dobry wniosek.

Olsztyn od lat dysponuje do-
skonale wyposażonym magazynem 
Regionalnego Centrum Bezpieczeń-
stwa – to sprzęt wartości ok. 10 mln 
złotych wykorzystywany w nagłych 
wypadkach, ale także wspierający 
codzienne działania służb odpowie-
dzialnych za bezpieczeństwo. Ta-
kiego komfortu nie ma żadne inne 
miasto naszego województwa.

Kolejny krok w stronę stadionu

Podpisanie umowy na finansowanie to jeden z kluczowych kroków prowadzących do budowy nowego stadionu miejskiego

Olsztyn z dofinansowaniem 
na bezpieczeństwo

Dzięki dofinansowaniu Olsztyn w przemyślany sposób wzmocni zasoby na wypadek 
sytuacji kryzysowych
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BARAN 21.03-20.04
Nie narzekaj. Los będzie dla Ciebie ła-
skawy. Czeka Cię miła niespodzianka 
w domu. Z powodu awarii instalacji mniej 
zapłacisz w  tym miesiącu za zużycie cie-
płej i zimnej wody. 

BYK 21.04-20.05
Denerwujesz się, ponieważ bliscy podejmu-
ją decyzje nie prosząc Cię o radę. Uszanuj te 
wybory. Pozwól bliższej i dalszej rodzinie sa-
modzielnie układać sobie życie. Jesteś prze-
cież tylko radcą prawnym.

BLIŹNIĘTA 21.05-21.06
Nie trać energii. Cena, którą będziesz musiał 
za to zapłacić, znacznie uszczupli Twój bu-
dżet. Jest na to rada. Zawsze przed wyjściem 
z  domu sprawdź, czy wyłączyłeś światło, 
zwłaszcza w łazience i kuchni.

RAK 22.06-22.07 
Pomyśl o  atrakcyjnych sposobach dopro-
wadzenia się do lepszej formy psychicznej 
i  fizycznej. Uważaj za kierownicą. Czasami 
lepiej się zatrzymać, niż jechać dalej bez 
sensu. Polecam rower. Stacjonarny.

LEW 23.07-23.08
Skończ z  tym wiecznym malkontenctwem. 
Spójrz na świat przez różowe okulary. Masz 
jednak szczęście i  należysz do wybranych. 
Problemów w pracy nie mają tylko ci, którzy 
nie mają pracy.

PANNA 24.08-23.09
Unikaj sprzątania w środku tygodnia. Zaosz-
czędzisz prąd i energię. Własną. Nie używaj 
widelców, noży i  talerzy. Jedzenie palcami 
ma też dobre strony. Odpada mycie. Ale tyl-
ko sztućców i naczyń.

WAGA 24.09-23.10
W pracy same sukcesy. W domu spokój i od-
prężenie. W miłości okres największego roz-
kwitu. W życiu towarzyskim nowe znajomo-
ści i przyjaźnie. Do tego wszystkiego właśnie 
powinieneś dążyć.

SKORPION 24.10-22.11
Czasami można Cię jednak czymś zasko-
czyć. Niespodziewany list rozwieje Twoje 
wątpliwości. Nie zwlekaj i odpisz jak najszyb-
ciej. Pamiętaj, że odsetki za zwłokę, nalicza-
ne są automatycznie.

STRZELEC 23.11-21.12
Prognozy sercowe są bardzo optymistyczne. 
Można Ci tylko pozazdrościć. Wciąż zaliczasz 
się do szczęściarzy. Z  nikim nie możesz się 
związać na stałe. Na szczęście. Nie tylko dla 
Ciebie.

KOZIOROŻEC 22.12-20.01
Postaraj się ograniczyć rozmowy telefonicz-
ne i nie chodź do banku. Zwłaszcza, że nie 
ma po co. Stanie godzinami przed banko-
matem też niczego nie zmieni. On wypłaca, 
a nie pożycza pieniądze.

WODNIK 21.01-19.02
Drobne nieporozumienia z przyjaciółmi do-
wiodą, że na rodzinę możesz zawsze liczyć. 
Uwierzysz w siłę więzów krwi. Wkrótce bę-
dziesz miał okazję, aby się zrewanżować. To 
był zresztą jedyny powód ich pomocy.

RYBY 20.02-20.03
Masz szansę, aby nareszcie spełniły się Two-
je marzenia. Nie zmarnuj jej. Możesz wygrać 
w Lotto. Skup się i prawidłowo wypełnij ku-
pon. Jeżeli znowu skreślisz te liczby, których 
nie wylosują, przegrasz.

AZB

Redakcja zastrzega sobie prawo do unieważnienia horoskopu, bez podania przyczyn!

Zdenerwowany mężczyzna wbiega do 
komisariatu policji i od progu woła:
– Panie władzo, mój sklep został przed 
chwilą okradziony!
– A czy był poświęcony? – pyta policjant.
– Nie!
– No to nie ma żadnego przestępstwa!
– A co to jest?
– Kara boska!

Do adwokata przychodzi zrozpaczona 
kobieta:
– Panie mecenasie, wyszłam za mąż 20 lat 
temu. Niecały miesiąc później, podczas 
podróży poślubnej, mój świeżo poślubiony 
mąż uciekł z inną kobietą i więcej go już 
nie widziałam. Co mam robić? 
Adwokat po długim namyśle mówi:
– Musi mu pani założyć sprawę  
o separację...

U okulisty: 
– Jaką literę pokazuję? 
– A gdzie pan jest?

Pani zadała dzieciom temat wypracowania: 
„Jak wyobrażam sobie pracę dyrektora?”. 
Wszystkie dzieci piszą, tylko jeden chłopiec 
siedzi bezczynnie założywszy ręce. 
– Czemu nie piszesz? 
– Bo czekam na sekretarkę!

Dawniej klient w salonie samochodowym, 
oglądając model z silnikiem spalinowym, 
pytał sprzedawcę: 
– Ile pali? 
Teraz oglądając auto elektryczne pyta: 
– Jak długo się pali? 

Dwie młode kobiety spacerują po parku. 
Ta, która pcha przed sobą wózek dziecięcy, 
szlocha:  
– To jest właśnie ten kabriolet, który Józek 
obiecał mi przed ślubem...

Dorastający syn pyta ojca: 
– Tato! Podobno małżeństwo to taka życio-
wa loteria. To prawda? 
– Nie synu! Na loterii masz przynajmniej 
jakąś szansę!

– Czego szukasz, przecudnej urody  
kobieto? 
– Chcę żyć z kimś, kto odmieni moje życie! 
– Moje życie... mojego życia...  
mojemu życiu...

Dzwoni domofon: 
– Kto tam ? 
– Ja do wymiany okien. 
– Już przyszedł jeden pan i wymienia. 
– To ja. Wypadłem przez okno...

Wybrał: AZB

Frykasy
Andrzeja Potrawka z kurczaka

Składniki: filet z piersi kurczaka (może być z  rosołu 

lub świeży, podsmażony na oleju), kilka łyżek mąki pszen-

nej (do obtoczenia kawałków kurczaka oraz zagęszczenia 

sosu), ząbek czosnku, 2 łyżki oleju, łyżeczka przyprawy do 

kurczaka, 250 ml rosołu lub bulionu warzywnego, 200 ml 

śmietanki kremówki, 200 g marchewki z groszkiem (może 

być mrożona), sól i pieprz do smaku.

Kurczaka kroimy w  podłużne kawałki lub w  większą 

kostkę. Przekładamy do miski, posypujemy przyprawą do 

kurczaka, obtaczamy w  mące i  dokładnie mieszamy. Na 

rozgrzaną patelnię wlewamy olej i podsmażamy kawałki 

kurczaka, często mieszając. Następnie wlewamy rosół lub 

bulion. Dodajemy marchewkę z groszkiem i przeciśnięty 

przez praskę czosnek. Całość gotujemy przez ok. 6 mi-

nut. Dodajemy śmietankę, wcześniej wymieszaną z mąką 

pszenną. Potrawkę gotujemy na małym ogniu aż sos deli-

katnie zgęstnieje. Nie za długo, aby mięso nie stwardniało. 

Na końcu doprawiamy potrawkę solą i  pieprzem. Poda-

jemy z ziemniakami lub ryżem, ewentualnie z dodatkiem 

surówki z czerwonej kapusty. Prosto, szybko oraz smako-

wicie. Życzę więc wszystkim smacznego i  wyruszam na 

poszukiwanie kolejnych frykasów. 

Wasz degustator: 

Andrzej Zb. Brzozowski

Przepis na szybki obiad – można w nim wykorzystać składniki, głównie mięso, które często 
zostaje z rosołu. Danie smakuje wyśmienicie bezpośrednio po przygotowaniu, jak też na drugi 
dzień. Warto więc przyrządzić większą porcję.

Dowcipy
na każdą okazję :)
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Tam gdzie cesarz ustąpił przed Stalinem
Lodowate zimno, a raczej wiatr, nie odstraszył mnie i Mireczka od rowerowych wycieczek. Raczej staraliśmy się unikać otwartych prze-
strzeni i dlatego jeździliśmy po leśnych drogach i duktach. Naszym zdaniem najciekawsza była wycieczka trasą od mego domu w Różnowie 
– najpierw polną drogą, która kiedyś prowadziła do gospodarstwa pod lasem, a potem jego skrajem do wsi Rozgity.

Założona ona została przez ka-
pitułę warmińską około roku 1388 
i nadana dwóm Prusom ze Spręcowa: 
Sciode i Tustir, w 1399 roku. W 1538 
roku wieś przeszła we władanie Ste-
fana Laskowskiego. Od 1772 roku 
podlegała administracji pruskiej. 
Obecnie zamieszkuje ją około 100 
osób. Z  tej miejscowości polnymi 
drogami, poprzez Spręcowo, dotar-
liśmy do Berkwedy. W czasie odpo-
czynku zapoznaliśmy się z  historią 
potyczki wojsk napoleońskich z po-
łączonymi wojskami prusko-rosyj-
skimi w 1807 roku, podczas przepra-
wy przez Łynę. Inscenizacje bitwy 
odbywają się w lutym, a my byliśmy 
w maju, więc musieliśmy zadowolić 
się jedynie zdjęciami na tablicach 
i opisem bitwy. Jako tako wypoczę-
ci, leśną drogą dotarliśmy do Gut-
kowa. Tu niestety siły nas opuściły, 
więc skorzystaliśmy z  komunikacji 
kolejowej i  dotarliśmy do dworca 
Olsztyn Główny. Z ciekawości wsie-
dliśmy potem do kolejnego pociągu, 
którym dotarliśmy do Nikielkowa. 
Stamtąd leśnymi drogami dojecha-
liśmy do jeziora Wadąg. Potem zo-
stały nam tylko Zalpki, Dągi i  już 
byliśmy z  powrotem w  Różnowie. 
Niby nic, ale ta wycieczka zajęła nam 
prawie cały dzień. Stwierdziliśmy, że 
jak na wiekowych panów to trochę 
za dużo, bo niestety dróżki, który-
mi jechaliśmy, miały dosyć znaczne 
wzniesienia. Postanowiliśmy, że ko-
lejne wyprawy będą krótsze. Po wy-
cieczce dochodziłem do siebie dwa 
dni, ale warto było.

Po dwóch dniach otrzymałem 
od Mireczka SMS-a: „Będę czekał 
o 12 pod Bankiem Rzeszy przy ulicy 
Stalina w Olsztynie. Mam nadzieję, 
że mnie znajdziesz”. Początkowo 
mnie zamurowało. Co za miejsce 
mój kolega wybrał na spotkanie 
ze mną. Przypomniałem sobie, że 
kiedy przyjechaliśmy do Olsztyna 
w latach 50., im. Józefa Stalina nazy-
wała się obecna ulica Dąbrowszcza-
ków – i tak było do 1956 roku, kiedy 
nazwę zmieniono. Przed II wojną 
światową nazywała się ulicą Cesar-
ską, a  na samym początku, w  XIX 
wieku, nosiła nazwę Barczewska. 

Przy tej ulicy stoi czerwony budy-
nek Banku Rzeszy. Jest to prawdzi-
wy gmach bankowy od początku 
swojego istnienia, to znaczy od ro-
ku 1923. Mieścił się w nim oddział 
berlińskiego Banku Rzeszy. Ta pla-
cówka w Olsztynie powstała w 1880 
roku. Mieściła się w  różnych miej-
scach, aż do chwili wybudowania 
siedziby z  prawdziwego zdarzenia, 
z  potężnym skarbcem pod ziemią. 
Sam budynek jest typowym, solid-
nym modernistycznym gmachem 
wzniesionym z czerwonej cegły. Na 
parterze mieściła się bankowa sala 
manipulacyjna i pomieszczenia biu-
rowe. Na wyższych kondygnacjach 
znajdowały się mieszkania: dyrek-
tora banku, księgowego i  skarbni-
ka. Budynek posiadał oświetlenie 
elektryczne oraz instalacje: gazową, 
wodną i kanalizacyjną, a także cen-
tralne ogrzewanie. Po naprawach 
wojennych zniszczeń w  1948 roku 
swój oddział uruchomił w nim NBK. 
Mieścił się on tam do 1989 roku, kie-
dy to przeniósł się do nowej siedziby 
przy ulicy Piłsudskiego. Po nim wpro-
wadził się inny bank, potem jeszcze je-
den, a obecnie również mieści się tam 
bank. W budynku nie ma już miesz-
kań służbowych. Gruntowny remont 
w  1998 roku przystosował wszystkie 
pomieszczenia do potrzeb bankowo-
ści. Jest to obecnie w Olsztynie jeden 
z nielicznych gmachów, który pełni tę 
samą funkcję od chwili wybudowania.

Zabudowę samej ulicy Cesar-
skiej, czyli Dąbrowszczaków, za-
częto pod koniec XIX wieku. Praw-
dopodobnie pierwszym obiektem 
użyteczności publicznej był obecny 
gmach sądu. Jego budowa trwała od 
1878 do 1880 roku i – podobnie jak 
budynek banku – do dziś pełni tę sa-
mą funkcję, choć po odbudowie po 
pożarze jego oblicze niestety bardzo 
się zmieniło. W tej chwili w ogóle nie 
jest podobny do pierwotnej wersji. 
Mieszkańcy bardzo często załatwiają 
wiele spraw w instytucjach przy uli-
cy Dąbrowszczaków. Sklepów przy 
niej jest bardzo mało. Kiedy byłem 
mały, pamiętam, że w domu dysku-
towano o  tym, iż ma to być repre-
zentacyjny pasaż handlowy wiodący 

od centrum aż do dworca. Najpierw 
zlikwidowano ruch samochodów, 
zamykając ulicę od strony Party-
zantów. Później zaczęto likwidować 
mieszkania na parterach budynków 
w celu przekształcenia ich w punk-
ty handlowe lub usługowe. Niestety, 
ile razy chodzę po Dąbrowszcza-
ków, nie widzę pasażu handlowego 
z prawdziwego zdarzenia. Nie uda-
ło się. Może dlatego, że przy ulicy 

znajduje się sporo monumentalnych 
budowli, a  także willi. Być może to 
spowodowało, że handel tam się nie 
rozwinął, chociaż kilka sklepów jed-
nak istnieje.

Prawie od samego początku po-
wstania ulicy Barczewskiej (Cesar-
skiej) miała ona bruk. Gdy zaczęto 
wznosić wille i  budynki publiczne, 
otrzymała oświetlenie gazowe, które 
funkcjonowało do początku lat 60. 
XX wieku. Na początku XX wieku 
skanalizowano ją i  doprowadzono 
wodę. W okresie międzywojennym 
była to ulica ludzi bogatych i  wy-
soko postawionych urzędników. 
Mieszkali oni w  ekskluzywnych 
mieszkaniach urządzonych w willo-
wych budynkach oraz pięknych se-

cesyjnych kamienicach. Praktycznie 
przy tej ulicy znajdowały się tylko 
mieszkania, gmachy użyteczności 
publicznej, banki i  hotele. Sklepów 
było niewiele – poza nielicznymi, 
jak salon meblowy tuż przy banku, 
w willi „Fortuna”. W czasach współ-
czesnych zastąpił go sklep obuwni-
czy. To jest odpowiedź na pytanie, 
dlaczego nie powstał tam pasaż 
handlowy – ta ulica nie była do te-
go stworzona. Raczej powinna na-
zywać się ulicą Bankową, bo insty-
tucji bankowych obecnie przy niej 
jest mnóstwo. Po ulicy Cesarskiej 
jeździł tramwaj. Swój przystanek 
i  mijankę miał na wysokości daw-
nej restauracji „Samowar” i  baru 
„Smakosz”. Nieżyjący już Włady-
sław Karbownik był człowiekiem, 
który zaraz po wojnie, już w 1946 
roku, uruchamiał olsztyńskie 
tramwaje. Jazda próbna zakończy-
ła się awarią – 28 kwietnia wagon 
motorowy stanął przy zbiegu ulic 
Partyzantów i  Józefa Stalina. Roz-
kaz brzmiał: tramwaj musi poje-
chać w  pochodzie 1-majowym. 
Pan Władysław bez snu pracował 
dwie doby, a w tym czasie – chyba 
w „Smakoszu” – święto robotnicze 
obchodzili olsztyńscy dygnitarze. 
Usterkę udało się usunąć i  tram-
waj, dzwoniąc, podjechał pod bar. 
Motorniczy krzyknął: „Gotowe!”. 
Elita odpowiedziała: „Hura!”. 
A  pan Karbownik zasnął na sie-
dzeniu tramwaju.

Niedaleko tego baru, po tej sa-
mej stronie co bank, istniał w latach 
50. i 60. jedyny w Olsztynie prywat-
ny zakład fryzjerski. Jego właścicie-
lem był Antoni Kościelniak. Był to 
drogi zakład i dlatego „mistrz grze-
bienia” układał włosy przeważnie 
żonom dygnitarzy i wysoko posta-
wionych urzędników. Stałem na 
chodniku przed bankiem i  wspo-
minałem te dawne czasy. Z zadumy 
wyrwał mnie głos Mireczka: – Na-
patrzyłeś się, to teraz idziemy do 
Chińczyka na kaczkę po pekińsku. 
Mam na nią ochotę i dlatego mię-
dzy innymi cię zaprosiłem, bo w to-
warzystwie lepiej smakuje.

Jacek Panas

HISTORIA
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Cenne odpady
kuchenne
Co zaliczmy do odpadów KUCHENNYCH? Czy można je wrzucać do brązowego pojemnika w workach? Jak często odbierane są odpady 
KUCHENNE? Czy można z nich wytwarzać energię? Odpowiedzi na te pytania – i na wiele innych wątpliwości – prezentujemy dziś poniżej.

Czym się różnią odpady KU-
CHENNE od odpadów ZIELO-
NYCH?

Odpadami KUCHENNYMI są 
odpady powstające przy przygotowy-
waniu żywności oraz pozostałości. Bę-
dą to pozbawione opakowań i słoików 
resztki żywności pochodzenia roślinne-
go (m.in. obierki, ogryzki, fusy po kawie 
i  herbacie), zwierzęcego (m.in. kości, 
chrząstki, skórki, skorupki jajek) oraz 
resztki potraw i żywności przetworzonej 
(m.in. nabiał, pieczywo, wędliny).

Odpady ZIELONE stanowią na-
tomiast odpady roślinne pochodzą-
ce z pielęgnacji ogrodów, trawników 
i  innych terenów zielonych (m.in. 
trawy, liście, rozdrobnione gałęzie, 
owoce z drzew owocowych), a także 
rośliny doniczkowe. 

Mieszkam w bloku. Gdzie mam 
wyrzucać rośliny doniczkowe?

W  zabudowie wielorodzinnej dla 
mieszkańców dostępne są jedynie 
pojemniki na odpady KUCHENNE. 
Dopuszcza się, aby niewielkie ilości 
odpadów ZIELONYCH, jak np. roz-
drobnione rośliny doniczkowe bez 
ziemi i doniczek, pochodzące z gospo-
darstw domowych, były wyrzucane do 
pojemników na odpady KUCHENNE. 
W przypadku większych ilości (np. ro-
śliny i  krzewy balkonowe) należy je 
przekazać do stacjonarnego PSZOK-u.

Czy odpady KUCHENNE mo-
gę gromadzić w workach?

Odpady KUCHENNE najlepiej 
wyrzucać luzem, np. do małego wia-
derka w domu i wysypywać je do po-
jemnika na zewnątrz. W mieszkaniu 
można też zbierać je do worka folio-
wego pod warunkiem, że później 
zostaną wysypane do pojemnika na 
odpady KUCHENNE. Pusty worek 
powinien trafić do pojemnika na od-
pady resztkowe/zmieszane, ponie-
waż jest zanieczyszczony resztkami 
odpadów KUCHENNYCH.

Jak często są odbierane odpady 
KUCHENNE?

Odpady KUCHENNE odbierane 
są raz w tygodniu zarówno w zabu-
dowie jedno-, jak i wielorodzinnej.

Czy muszę segregować odpady 
KUCHENNE?

Tak, segregacja odpadów KU-
CHENNYCH na terenie Olsztyna 
została wprowadzona 1 stycznia 
2026 r. Obowiązek ten wynika 
z Regulaminu utrzymania czystości 
i porządku na terenie Gminy Olsz-
tyn (uchwała nr XVI/231/25 Rady 
Miasta Olsztyna z  dnia 27 sierpnia 
2025 r., dziennik Urzędowy Woje-
wództwa Warmińsko-Mazurskiego 
z 2026 r., poz. 3868).

Segregacja odpadów KUCHEN-
NYCH ma na celu zmniejszenie ilo-

ści odpadów resztkowych/zmiesza-
nych, w których według badań nawet 
40-50% masy stanowią odpady bio-
degradowalne. Pozyskane w wyniku 
segregacji odpady KUCHENNE 
trafią do nowej biogazowni ZGOK, 
gdzie powstanie z nich energia elek-
tryczna, cieplna i  naturalny nawóz 
– właśnie ze względu na ogromny 
potencjał energetyczny odpady te są 
tak cenne i nie należy wyrzucać ich 
do pojemników na odpady resztko-
we/zmieszane. Z kolei odpady ZIE-
LONE są w kompostowni przetwa-
rzane na kompost.

Odpady KUCHENNE szybko 
się rozkładają, śmierdzą i  ciekną. 
Co zrobić, żeby ograniczyć zwią-
zane z tym uciążliwości?

Fetor wydobywający się z  od-
padów KUCHENNYCH wynika 
z  ich naturalnego, szybkiego pro-
cesu rozkładu. Warto pamiętać, 
aby odpady KUCHENNE przed 
wyrzuceniem odsączyć z  nadmia-
ru płynów, nie należy też wylewać 
do śmietników odpadów o płynnej 
konsystencji. Nic nie stoi na prze-
szkodzie, aby pojemnik wyłożyć 
papierem, np. starą gazetą – pod 

warunkiem, że papier nie zosta-
nie wyrzucony razem z odpadami 
KUCHENNYMI. Pojemniki na 
odpady KUCHENNE będą myte 
i  dezynfekowane przez firmy wy-
wozowe raz w miesiącu.

Czy pojemnik na odpady KU-
CHENNE muszę myć samemu?

Pojemniki na odpady KU-
CHENNE są myte przez firmy wy-
wozowe raz w  miesiącu w  okresie 
od kwietnia do października. Częst-
sze mycie można przeprowadzić we 
własnym zakresie.

Odpady KUCHENNE zamarz-
ły w pojemniku. Co mam zrobić?

Przy stale utrzymujących się 
ujemnych temperaturach odpady 
KUCHENNE w  pojemniku mogą 
zamarznąć. W tej sytuacji ich odbiór 
może okazać się niemożliwy. Aby te-
mu zapobiec:
•	 przed wyrzuceniem odpadów 

mokrych (np. resztek jedzenia) 
można spróbować odsączyć je 
z nadmiaru płynów,

•	 nie powinno się wrzucać gorą-
cych lub ciepłych odpadów do 
pojemników, ponieważ para 
wodna sprzyja przymarzaniu,

•	 o ile to możliwe, śmietniki moż-
na przechowywać w  miejscach 
osłoniętych od wiatru i  mrozu 
(np. w  altanie, garażu lub po-
mieszczeniu o dodatniej tempe-
raturze) do dnia odbioru,

•	 należy dbać o  regularne zamy-
kanie pokryw, a  także nie prze-
ładowywać i nie ugniatać odpa-
dów, co zapobiegnie zbijaniu się 
ich w zamarzniętą masę,

•	 przed wystawieniem pojemni-
ka można też spróbować deli-
katnie oddzielić zamarzniętą 
zawartość od ścianek, tak, aby 
nie doprowadzić do pęknięcia 
pojemnika.

Niezależnie od panujących tem-
peratur próby wywozu są podejmo-
wane regularnie zgodnie z  harmo-
nogramem, a  wszystkie pojemniki 
są opróżniane, o  ile tylko warunki 
pogodowe na to pozwalają.

Budowa biogazowni ZGOK – to tutaj odpady kuchenne zostaną przetworzone na energię elektryczną, cieplną i nawóz Fot. ZGOK Olsztyn



„Nowe Życie Olsztyna” nr 11 (421) 2026 13www.zycieolsztyna.pl
Materiał powierzony

ŚRODOWISKO



14 “Nowe Życie Olsztyna” nr 11 (421) 2026 www.zycieolsztyna.plSPORT
Kalejdoskop
 sportowy

REKLAMA

Olsztyński kierowca Zbigniew 
Staniszewski jadący samochodem 
Ford Fiesta R5 wygrał drugą rundę 
rallycrossowych mistrzostw Polski 
w  klasie supercars. Po dwóch run-
dach prowadzi Norbert Beckert, zaś 
Staniszewski jest drugi.

Podczas Pucharu Mistrzów 
w  lekkiej atletyce zawodnicy AZS 
UWM Olsztyn zdobyli dwa złote 
medale w  kategorii szesnastolat-
ków. Julia Kwaterkiewicz była naj-
lepsza na dystansie 300 metrów 
przez płotki, zaś Stanisław Pietrzak 
na 1000 metrów.

Konrad Bukowiecki (AZS 
UWM Olsztyn) zajął drugie miejsce 
podczas mityngu gwiazd w Białym-
stoku. Olsztynianin pchnął kulę na 
odległość 21,34 metra. To jego naj-
lepszy wynik od trzech lat.

Piłkarze czwartoligowego Sto-
milu Olsztyn zremisowali na wy-
jeździe z  Polonią Lidzbark War-
miński 1:1. W  tabeli prowadzi 
Polonia przed Stomilem po 63 
pkt., trzecia jest Concordia Elbląg 
z dorobkiem 61 pkt. Do zakończe-
nia rozgrywek zostały dwie kolejki 
spotkań.

Piłkarze Naki Olsztyn zapewnili 
sobie awans do IV ligi. W 28. kolejce 
spotkań pokonali Śniardwy Orzysz 
4:1. Mają obecnie osiem punktów 
przewagi nad Gwardią Szczytno. Do 
końca rozgrywek pozostały dwie ko-
lejki spotkań.

IRON

Judocy olsztyńskiej Gwardii weszli w nowy sezon startowy. I jak to w sporcie bywa, przeplatali starty zwycię-
stwami i porażkami.

Najważniejszym startem w  tym 
półroczu dla zawodników Gwar-
dii był udział w  Ogólnopolskiej 
Olimpiadzie Młodzieży w  Łodzi. 
– Poprzez udział w  Pucharze Pol-
ski i turniejach regionalnych awans 
na OOM uzyskali Aleksander Ptak 
(+90 kg), Maciej Niedziałek (+90 
kg) i  Leon Wielowiejski (73 kg). 
I jak to w przypadku młodych spor-
towców bywa, można było liczyć na 
medal lub to, że żadnego krążka nie 

wywalczą. Niestety spełniło się to 
drugie. Najlepiej wypadł Aleksander 
Ptak, który został sklasyfikowany na 
piątym miejscu. Pozostali nasi spor-
towcy nie przebrnęli fazy eliminacji 
tego turnieju – powiedział Andrzej 
Grudziński, prezes Warmińsko-Ma-
zurskiego Związku Judo.

W  kwietniu ważny start mieli 
młodzicy, którzy rywalizowali w mi-
strzostwach województwa w  Ełku. 
Olsztynianie zdobyli aż siedem 

medali. Złoty Konrad Kruciński, 
srebrny Maryna Cichmińska, brązo-
we Mieszko Chodań, Piotr Pączyń-
ski, Jan Zembrzuski, Maksymilian 
Górzny i Jan Sucharzewski. W Ełku 
startowali zawodnicy w kategoriach 
wiekowych U-13, U-11, U-9. W kla-
syfikacji generalnej olsztyński klub 
zajął drugie miejsce. – Uzyskaliśmy 
sporo medali, walki były dobre. 
Cieszymy się z  postawy naszych 
młodych zawodników. Liczymy, że 

z  tego narybku wyrosną medali-
ści kolejnych turniejów. Okazją do 
sprawdzenia swoich umiejętności 
będzie turniej dla dzieci w Elblągu (9 
maja) – dodał Andrzej Grudziński.

Kolejnym mocno obsadzo-
nym turniejem, w  którym wezmą 
udział gwardziści, będzie Baltic Cup 
w Gdyni (5-7 czerwca). Tam zawod-
nicy będą rywalizować we wszyst-
kich kategoriach wiekowych. 

IRON

Judocy Gwardii startują

Ze zmiennym szczęściem

Sobotnie przedpołudnie na przystani kajakowej przy ul. Olimpijskiej było pełne radości i uśmiechu. Odbyła 
się tam impreza rekreacyjno-sportowa – „Kajakowy Dzień Dziecka”.

Organizatorem były Kayak Sport 
Club Olsztyn oraz Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Olsztynie.

– Dużym zainteresowaniem cie-
szyły się rejsy smoczej łodzi. Chęt-
ni mieli okazję popływać na desce 
Sup czy kajaku dla dzieci. Odbył się 
rodzinny wyścig na kajakach tury-
stycznych. Załogę tworzył rodzic 
z  dzieckiem. Można było obejrzeć 
profesjonalny sprzęt sportowy. Pani 
animatorka przygotowała zabawy 
dla najmłodszych. Były potrawy 
z grilla i  lody – poinformował Ma-
ciej Piórko, prezes Warmińsko-Ma-
zurskiego Związku Kajakowego. 

Od samego początku na przysta-
ni pojawiło się spore grono rodziców 
z  dziećmi. Jedną z  nich była Olena 
Slavova, która powiedziała: – Przy-
szłam tutaj z  córkami, żeby mogły 

się zapoznać ze sportami wodnymi. 
Obie tańczą i  uprawiają gimnasty-
kę. Jednak taka forma rekreacji jest 
bardzo zachęcająca. Chcę, żeby cór-
ki spróbowały czegoś innego i żeby 
były bliżej natury.

Jej kilkuletnia córka Mira doda-
ła: – Jest fajnie. Chciałam spróbować 
kajaków. Jednak najbardziej podo-
bał mi się rejs w smoczej łodzi.

Na przystani pojawili się tak-
że młodzi kajakarze z  klubu KSC 
Olsztyn. – Po co siedzieć w  domu, 
kiedy można spędzić fajnie czas nad 
jeziorem razem z koleżankami i ko-
legami. Ja trenuję kajakarstwo od 
roku. Ale korzystam z każdej wolnej 
chwili od treningów, żeby pobyć nad 
wodą – stwierdziła dwunastoletnia 
Hanna Czelakowska-Zugaj.

Okazało się, że przystań przy ul. 
Olimpijskiej odwiedzają także by-
li zawodnicy olsztyńskiego klubu. 
Jednym z  nich był Adrian Kozon, 
który powiedział: – Przyszedłem tu-
taj z żoną i córkami. Dziewczynki są 
na sporcie wychowane. Obie trenu-
ją taekwondo, ale chciały zobaczyć, 
co ich ojciec robił przez kilkanaście 
lat. Nadarzyła się więc okazja. Tym 
bardziej, że starszą córkę ciągnie do 
wody. Niech spróbuje sportów wod-
nych, ale na siłę nie będę jej narzucał, 
który sport ma trenować. Niech sama 
zdecyduje i czerpie z tego radość. 

W  wyścigu par rodzic z  dziec-
kiem wzięło udział piętnaście osad. 
Wszyscy otrzymali pamiątkowe me-
dale. Było też wspólne zdjęcie uczest-
ników Kajakowego Dnia Dziecka.

IRON

Kajakowy dzień dziecka

Przystań pełna radości
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4-5 lipca wraca Rodzinny Piknik Lotniczy w Gryźlinach, a wraz z nim dwa dni pełne emocji, hałasu silników i widowisk, które trudno za-
pomnieć. Na widzów czekać będą akrobacje mistrzów, historyczne samoloty, nocne show, skoczkowie, Dromadery, helikoptery i wyjąt-
kowy pokaz kobiet-pilotów. Na ziemi: dmuchańce, lunapark, wojsko, Kortosfera, food trucki i rękodzieło – wszystko, co kochają rodziny 
i fani adrenaliny.

Gryźliny ponownie staną się lot-
niczą stolicą Warmii i Mazur. Lądo-
wisko zamieni się w przestrzeń peł-
ną emocji, historii i spektakularnych 
pokazów. Wydarzenie, które co roku 
przyciąga tysiące widzów, w  2026 
zapowiada się jeszcze mocniej, gło-
śniej i bardziej widowiskowo.

Sobota – dzień pełen emocji
W powietrzu m.in.:

•	 Robert Kowalik – EXTRA 300,
•	 Jurgis Kayris – Suchoj S31,
•	 Jacek Mainka – T6 HARVARD 4M,
•	 Norbert Kasperek – EXTRA 

300/200,
•	 szybowiec SWIWT – akrobacje 

szybowcowe,
•	 śmigłowiec BOLKOW BO-105,
•	 śmigłowiec UH-1,
•	 Formacja 3× PZL 101 Gawron,
•	 Jacek Sobolewski – TS-8 BIES.

Pokaz kobiet-pilotów: Patrycja 
Pacak, Majka Kizinkiewicz, Ania 
Poręba, Anna Huppert

Nocne show: Formacja ANBO, 
Norbert Kasperek, Dominik Moto-
ła, śmigłowiec BOLKOW BO-105

Niedziela – drugi dzień 
lotniczych wrażeń

Niedziela to kontynuacja najlep-
szych pokazów z soboty – ponownie 
w powietrzu pojawią się mistrzowie 
akrobacji, formacje i  historyczne 
maszyny. W  programie m.in. For-
macja ANBO, Norbert Kasperek, 
Dominik Motoła, BOLKOW, Robert 
Kowalik, Jurgis Kayris, Jacek Main-
ka, szybowiec SWIWT, Damian 

Majsak, skoczkowie, Formacja PZL 
101 GAWRON, TS-8 BIES oraz po-
nownie pokaz lotniczy kobiet.

Atrakcje na ziemi
Piknik Lotniczy w Gryźlinach to 

nie tylko niebo pełne samolotów. To 
idealne miejsce na rodzinny week-
end, spotkanie z przyjaciółmi, foto-
graficzne łowy i  lotnicze marzenia. 
Na odwiedzających czeka też strefa 
atrakcji:
•	 samoloty zabytkowe i ultralekkie,
•	 wystawa statyczna i zwiedzanie 

samolotu AN-2,
•	 Park Rozrywki,
•	 Kortosfera,
•	 sprzęt wojskowy,
•	 food trucki, browary, rękodzieło.

 
Dlaczego warto 
być w Gryźlinach?

Bo to jedno z największych i naj-
bardziej widowiskowych wydarzeń 
lotniczych północy Polski. Bo łączy 
historię z  nowoczesnością. Bo daje 
emocje, których nie da się przeżyć 
nigdzie indziej. A  przede wszyst-
kim, bo atmosfera Gryźlin jest nie 
do podrobienia.

To będzie najgłośniejszy week-
end lata. Gryźliny czekają! 

Wydarzenie jest współfinanso-
wane przez Samorząd Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego

Organizatorzy: Spółka Fotowol-
taika Gryźliny, Powiat Olsztyński, 
Gmina Stawiguda

Szczegóły:
www.pikniklotniczygryzliny.pl

Niebo nad Gryźlinami znów zapłonie!

BILETY JEDNODNIOWE 
SOBOTA
Bilet NORMALNY (dorosły) – 60 zł 
Bilet DZIECIĘCY (6-18 lat) – 10 zł 
Bilet RODZINNY (dwie osoby doro-
słe + dziecko/dzieci) – 100 zł 
NIEDZIELA
Bilet NORMALNY (dorosły) – 50 zł 
Bilet DZIECIĘCY (6-18 lat) – 10 zł
Bilet RODZINNY (dwie osoby doro-
słe + dziecko/dzieci) – 90,00 zł 

BILETY DWUDNIOWE 
Bilet RODZINNY (dwie osoby doro-
słe + dziecko/dzieci) – 150,00 zł 

BILETY PARKINGOWE 
SOBOTA / NIEDZIELA – 10 zł 
Bilety na tobilet.pl

Materiał powierzony
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OSiR stawia na bezpieczeństwo

12 czerwca – Bezpieczny Olsztyn na wodzie
Miejsce: CRS Ukiel, ul. Kapitańska 23 (godz. 10)

14 czerwca – Bieg o Złotą Monetę 
Miejsce: CRS Ukiel, ul. Kapitańska 23 (godz. 15)

27 czerwca – Bezpieczne Wakacje
Miejsce: WCRS Aquasfera, Al. Piłsudskiego 69 B (godz. 11)

Za nami Puchar Europy w triathlonie – największa 
tegoroczna sportowa impreza w  stolicy Krainy 
Tysiąca Jezior. To jednak nie koniec atrakcji przy-
gotowanych tego lata przez Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Olsztynie, który w czerwcu postawił 
na bezpieczeństwo.


